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Poarze ofiar kal Iroly koleiowei 
Wczoraj Dochowano ··z honorami wajskowemi dwuch żołnierz,-ż,dów 

• 

DziSiaj o godz. 2-ej po Dol. z ostnic, szpitala 'Drz, ul. Zeromskiego . 
odbedzie sie DOgrzeb Dozostalrch ofiar . 

W dnin wczorajszym oddane 
zostały ziemi zwłoki dwuch tra 
giczoie zmarłych żołnierzy, któ­
rzy' padli ofiarą sh'asznej kata­
strofy kolejowej, jaka wydarzy 
la się onegdaj na Karojewie. 

O godz • 12 w połndnie na 
cqentarz starozakonnych przy­
był pluton honorowy żołnierzy, 
oraz wszyscy żołnierze 28 pnł­
ku S. K. wolni od zajęć służbo­
wych. 

. Z ramienja dowódcy oliręgu 
kOl'pusu przybył pułkownik Hi 
Jarski. Przybyli również komen 
dant miasta, oraz przedstawi­
ciel dOWÓdcy 28 polko Strzel­
ców Kaniowskieh mjr. Cieś1ak 
.. lowmystwre oficerów t~~ 

pułku, przebywających obecnie jami cmentamemi postępował 
w Łodzi. kondukt żałobn.y. Na przedzie 
Zwłoki tragicznie zmarłych szedł oddział honorowy 28 p. 

żołnierzy b. p. Jakuba Dawida Strz. Kan., za nim niesiono dwa 
Gerszła i Jakuba Dońskiego wieńce od dowództwa pułku. 
złożone były w domu przedpo- Nary ze zwłokami nieśli Da­
grzebowym na cmenłar~u ży- przemian przedstawiciele gml­
dowskim. Po odprawieniu nabo ny żydowskie.i, rodzina zroar­
żeństwa żałobnego przez kanio łych. oraz koledzy. 
ra Altermana, ciała żołnierzy W chwili opnszczenia zwłok 
przeniesione zostały pomiędzy do grobu pluton honorowy spre 
szpalerem hon.orowym, ulwo- zentował broń. 
rzonym przez kolegów pnłko- Na cmentarzu rozgrywały się 
wych do miejsca wiecznego spo rozpaczliwe sceny. Rodziny b. 
czyn ku. p. Gerszfa j Dońskitg9, a szcze-

W chwili, kiedy zwłoki r;abi- gólnie narzeczone obydl ·Ileh za 
łych w katastrofie żołnierzy nosiły się spazmatycznym pla-
wyniesione zostały z domu czem. 
przedpogrzebowego plułon ho- Moment składania zwłok do 
norowy sprezentował hroń. Ale ziemi był barDo tragiczny. Nie 

jednemu z uczestników żałob­
nej ceremonji zabłysła łza w o­
ku. 

W pogrzebie wzięło udział kil 
kanaście tysięcy osób. Porzą­
dek utrzymywali żołnierze 28 
pułku Strz. Kaniowskich. 

Pogrzeb trzech żołnie­
rzy-katolików odbędzie 

się dzisiaj 
w dniu onegdajszym zwłoki 

tragicznie zmarłych podczas ka 
tasłrofy kolejoweJ w Karolewic 
trzech żohtierzy katolików AI­
billa Urbaoiaka, Zygmunta Wi­
~niewskiego i Bazyla Łapkiewi 
CM zostały przewiezione do 
kostnicy wojskowej przy woj­
skowym szpitalu okręgowym, 

przy ul. Żeromskiego. Pogrzeb 
tragicznie zmarłych żołnierzy 
odbędzie się dzisiaj o g. 2 po 
poł., przyczem zwłoki wyprowa 
dzone będą na cmentarz kato­
lieki na Dołach. Pogrzl" I 
dzie miał niezwykle uroczysty 
charakter. 
Pogrzeb zmarłych ko­
lejarzy dziś nie odbę­

dzie się 
Jak się dowiadujemy ze sfer 

kolejowych, w dniu dzisiejszym 
.leszcze nie odbędzie się pO~l'zeb 
tragicznie zmarłych kolejarzy 
podczas katlłstrofy kolejowej w 
Karolewie, gdyż przygotowania 
do pogrzebu nie są jeszcze ukoń 
czone. 

łJ loża ofiar kaiasÓ'olg kol~jowł!j 
Współpracownik "Głosu Porannego" odwiedził w szpitalu rannych żołnierzy 

W dniu wczorajszym ws'pół-· tuje o zdrowie lub czy nie ma ja sercu. rą miał się opiekować i oddał . Przechodzimy do ' innej sali. 
pracownik redakcji "Głosu Po- kichś życzeń. Jeden z szeregowych opowia ją przybyłemu później sierżan- Tutaj za wyjątkiem jedQego żoł 
rannego" odwiedził w szpitalu W międzyczasie sierżant przy da, że po katastrofie wyrzuco- towi. nierza, który ma ~miażdżonc 
ofiary onegdajszej kataS'l:rofy były razem z mjr. Cieślakiem ny siłą zderzenia z otwartego W zwiedżanej przez nas sali palce, ranni podnoszą się już 
kolejowej. przy pomocy dwuch lekko kon- wagonu upadł na brzeg nasypu, stan zdrowia prawie wszystkich z łóżek, a cZGŚć ich spaconl.ie 
Są to, jak wiadomo, przeważ tuzjowanych elewów żołnier- z którego koziołkując, stoczył rannych w katastrofie żołnie- po sali szpitalnej. 

nie żołnierze 28 p. Strz. Kan. s·kich rozdziela pomiędzy cho- się na dół na murawę. Podbie- rzy jest zadawalający. Ciężkr, Przy rozdzielaniu przynlesio 
Na kuracji przebywają oni w rych przyniesione dary. gło do niego kilku ludzi, któ- rannym jest tylko szeregowiec nych podarun~ów poma~ają 
szpitalu wO.iskowym, przy ulicy Ranni żołnjerze dziękują i ko rzy skonstatowawszy, że ma (In Jaźwiński Michał, który dozll'1l sierżantowi dwaj młodzi chI ~ J'l' 
Przędzalnianej. rzystając z obecności ich prze- wykręconą nogę ułożyli wY- złamania nogi, górnej j d0]ncj cy. Są to elewi orkicstry pułku 

W szpi·talu zastajem.y pełnią- łożonego, ze szczególnem zain- godnie na trawie. 20lnierz ten szczęki oraz miednicy. Śpi cią- wej Gumi(lski Władysław i SZL'· 

eego obowiązki dow6deypnłk:u teresowaniem wypytują o los miał powierzoną swej pieczy gle, a nad nim C7.11wają dwic 1iga WładysIa w. Pierwsz~ 1. 

p. mjr. Cieślaka. Przywiózł on powierzonego ich opiece sprzę- skrzynkę z rachunkami, lecz pielęgniarki, które podchwytu nich ma lat 14, drugi 15. Za py­
swym rannym podkomendnym tu, częściowo zniszczonego pod powiedziano mll, że znajdują ją każde jego spojrzenie, każ- Lywani przcz nas, guzie i~h la-
podarunki w postaci słodyczy i czas katastrofy. się tam pieniądze. Pomimo bólu den jcgo drobny ruch, wyraia- skoczyła katastrofa. odpowie-
papierosów. D dzielny szeregowiec poprosił je jąey prośbę lub życzenie dzieli~.,. _,. 

KorzystaJ'<W' z uprzeJ-moścl' p. oprawdy podziIwu godne d I S d I - I tf .. ~ nego z obecnych przy ratowa- . .. - le Zle lc;:my nR P a or-
mjr, Cieślaka, odwiedzamy jest poczucie obowiązku ran- nin o laskę i opierajae się na W te.! .~ameJ salI ~rzebywa mit' "twnrtc~() wagonu. - "Vi-
wraz z nim ofiary tragicznego nych szeregowych. Los każdego .. d " . b· I na kuraclI ranny kolcJarz, k16· J' ,.. I r·· ... 
wypadku. drobl·azgu, kaz·deJ' skrzynkI', mej owlokł SIę do 1'OZ lt~gO Ił' ł . d . I . b ( Zle.IRIllV 1.) 17.a lący ~Ię z pne-. ry u en Z amanlll wue l zc er. .' . .' I . I 

t . d l" wagonu, wydobył skrzynkę, ~t6. 'l" tł ·11 CIWllC.1 ,;trOl1~' POClf!g, a f' w:Vt:.1-
W~odrimy~~e~~m~ c!z!y~e!z~P!u!y!r!z!ą~u~~e!z!y~~~~n!a~~~~~~~~~~~~~=~l~o~g!o!n!e!m~u~P!o~U!C!Z!ffi!l~·~~~W~os~Mln ~~pne~zic 0n 

teJ sali, gdzie leczy się zastępca 4 - po ~ąsiedniej iin.fi. Tymczasem 
komendanta oddziału żołn.ierzy i nast'lpiłlf zdrf"lenic 
konwo.in.iącyeh sprzęt wojsko- . I Szr-1ig:: Wy;,k"Cl~,t z wagonu 1 

~ ~1~t~w)6?{:0~~.y ~f~:~ Przy"zyna katastruJy stW·łBrdzDn~ I :~~~ll~~~~~;) !~~;i~i;la O:l:\~l~~i~: ~~~ 
strasznej katastrofy. Ma on zła U . U rzuci-ta na te'j', a po chwili prz" 
mane żebro i jest ciężko potłu- C łk W d k gniotł~r go de'ski. 
l:zony. a owitą winę ponosi zwro'tniczy o zińs i 

P. mjr. Cieślak w towarzy- - Cbwvciirm sk :nocno nl 

~twie jednego z sierżantów 28 Wczoraj, pomimo święta, pra się śledztwo w kierunku stwier Łodzi celem zbadania przyczyn I ~~yn~ s!jsiednipgo toru i ~. ten 
Y>. obdarowuje chorego przynie- ce nad oczyszczaniem torów ko dzenia, czy za katastrofę nie są tragieznego zderzenia, przeslu-I !''i1n.s.lb . w~·.dosb~lrl~ . <:i\~ i: -)('>{l 
sionymi podarnnkami. Rozma- lejowyeh pod Karolewem trwa- odpowie~zialni rów~ież ki~row chała w ciągu wczora~.'lego pr7ygml1I3.Fl~v::n:", :;Og-i ck· 
wia z nim, poruszając szczegó- ły w dalszym ciągn i wreszeie nicy stacJi Łódź - Kalit!ka z po-\ dnia cały szereg kolejarzy, .0- sek" - opOWHI(ta . t:"nł~plPf: 
ły krytycznego momentu. udało się doprowad2ić je ezę- wodu oieodpowiednich orzą- fiar oraz zwrotoiczee.o WodllJń· - . A ("1em Iv Jestes w pułku? 

Przechodzimy dalej. W wieI- śeiowo do normalnego stanu. dzeń sygnalowvch f Drzv zwrot I skłego. _ .. f-tybun:o·. 
\iej sali szpitalnej znajduje się Podczas usuwania szczątków nicach.. Wina le"o CMtatnlego ~M)!I!{ała - G~am ~~~ .tn7Lba~<lzi.e 
jedenastu rannych. zdruzgotanych wagonów kolejo . Kcnnisja lustracyjna minister Illiczbicie :do~odniona. Sam. Dr~_~l 7 ~1,1!()Pc(~\'1' 'izpl~;n !{l"ll 

Część z nich czuje się już o wych z tor~ karolewskiego, zo- stwa komunikacji z prezesem Wodziński uznał prud kon'~ ,\ ():!' Ics!rZ( nit li: arncc... . • 
tyle dobrze, że spaceruje po sali słał ranny Jeden z robotników, warszawskiej dyrekcji kOlejo- sją waresuit', te ł8tołnj~ ni-- M '!. C):~!l1 k. Zl wrar. , ~1lI1; .: 

Uśmiech zadowolenia rozwesela Do rat,tnego wez~ane zostało po we., p. inż. ·Bieńkowskim na l przestawił ~f)t"ky n" :i~ied- /' ~r7.ec;'~ta~~~I~l: nasze\ j'~?al'~ .fl 
im twarze na widok swego ulu- gotowle kasy chorych. I I kt' tał na w·_r.~ o o' tor J;f"gn~·.1a ,-tył!' .' katastrof Ił . ,.. b' d 6d cze e, ora zos a . I~c l • • chł t I uMj;.° Mit c~ ..... _.... Jak ~ dowiadnjemJ., toczy katastrofie w,xdelegowaoa do =wit:m'" .." ~ro 1 . r·' 
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B ERli, I lODY n"PI nlB ZBRI\K 16 
Po wyczerpaniu się jednych źródeł zaczniemy eksploatować inne 

(Wywiad z Tomaszem A. Edisonem na temat przyszłych odkryć i 'tJ,'ynalazków 
"elektrycznych") 

Sędziwy Tomasz Edison, któ lekJtryeznO'Ści roza obrębem b3- jednostek. niekiedy zaś bętlą 

remu ludzkość zawdzięcza tyle ter.id i dynam()maslyn ~'" dziełem wyjątkowo zdolnych 
ienjalnych wynalazków, mimo "Możliwe, :;c w przyszłl.'ści badaczy, latruu.nionych w wieJ 
swych osiemdziesięciu dwuch będzie można G,trzymYW:łć elek kich pracowniach". 
'at, nie ustaje w swej pracy, u- tryczność wprost z węgla. Na 8) "Czy jeśli zadanie dokony 
'\rzymując się wciąż w pierw- małą skalę udawało się to już wa'llia wynalazków z bark jed­
JZym szeregu na,jznakomit- nieraiz". nos.tek przeniesione zostanie na 
rrych pionierów techniki. Nic 5) "Czy wszyst,kic sposoby wielkie pracownie, to pobudki 
też dziwnego, że opinja i poglą- przechowywania c1ektryclil1·>śd do dokonywania wynalazków 
dy Edisona budzą niezwykle są .lUŻ odkryte i ('zy lida <;i(! kic ulegną osłabieniu lub może z,ni 
uinteresD'Wanie w całym świe- dykołwiek zbud.,wać haterję kną zupelnie?" 
:ie. To też na bacz,ną uwagę lepszą od tej, którą pan w~two· "Nie zn,jkną. Najwięcej nam 
zasługuje wywiad, jakiego z o- rzyl?" jednak potrzeba takiego urzędu 
kaz.n ostatniej rocznicy swych "Bardzo będzie trudno zna· patentowego, któremu każdy 
urodzin udzielił Ediso'l1 z,nane- leźć reakcję chemlc;f,'llą, lepszą wynalazca mógłby powierzyć 
mu dzienlllj'karzowi ameryka]l- od mojej, jednakoweż nważam swój wynalazel{, otrzymując li­
skiemu, Dudley Nichds'owi. 0- to za możliwe". cencję, zabezpieczającą mu na 
to odpowiedzi, jakich udzielił 6) ".Jeżeli PUl'('lW11a1llV r;)z- stałe pewną część honorarjów 
Edison na szere~ pytall, ddy' wój elel;:łrycwGścJ z żYt~j('m ' za wyrabianie jego wynalazku, 
ezących przyszłego rozwoju człowieka, tJ jakby pan nkl'e- z tern, źe tej (';zęści nie mógłby 
Niedzy. Ś]ljJ wiek tej gałęzi techniki?" na nikogo przelać ani jej uszczu l' "Czy uda się zaprzę~nąć "Wciąż jeszcze jes't wrzeszczą pnć". 
do praey dla człowieka siłę wia cem niemowlęcirm". 9) "Czy większość nowych 
tru, siłę przypływów i odpIy- 7) "Czy w przvszll.l ś('j wyna- wynalazków: przypadnie na ra­
wów morza, siłę fal morskich, lazki będą oz:elcm jćdnostek, djo, czy też na elektrycznośc, 

, 
ener~ję cieplną wnętrza zie- czy też całydl zespołów bada- przeprowadzoną po drutach?" 
mi?" czy, zatrudnionych w wil'lkich "Mojem zda'niem, elektrycz-

"Gorąoco wulkanów .luz zdo- pracowniach?" nose, przeprowadzona po dru-
łano zasłosować do wytwarza- "Przeważnie bGd ~ ! d zkłem tach, b~dzie dominowała w dal-
nia energji w kilku miejscach '--- e &iIJifI'%1ltWUS1*Wq@WPMfdR3". 

szym ciągu, chyba, że ~ostanie 

dokonane jakieś odkrycie, nie 
dające się oheenie przewi­
dzieć". 

10) "Czy będziemy kiedy I 
mieH bezdrułową przesyłkę e­
dami elektrYCZlllemi,r-

"Bardzo wątpliwe, ehyba na 
małą skalę". 

11) "Czy bez energji, dOSltlN'­
czonej bezdrułowo, statki po. 
wietrZllle będą mogły być poro­
szane elektrycznością 1-

"Wątpię w to bardzo". 
12) "Czy może nadejść e~, 

kiedy ludzkość wyczerpie cały 

zapas nafty i będzie zmuszona 
posługiwać się wyłącznie pojaz-
dami elktrycznemi?" I 

"Gdy wyczerpie się naflta, bę 
dziemy wydobywali energJę do. 
samochodów z miału węg}()we­
go, z benzolu, z alkoholu". 

13) "Czy człowiek zawsze bę­
dzie w słanie wytwarzać dla 
sjebie z zapasów przyrody tyte 
energji, ile będzie pOctrubo­
wał?" 

"Tak". 

we Włoszech i ...., jednem w Ka­
lifomji. Siłę przypływów i od­
pływów ,- w stanie Maine i w 
innych miejscowościach". 

D\vorski okręt aliguli 

Charlotte Biihler 

żona psgcJwloga wiedeńskiego. 
otrzymało. katedrt; p8gchologji 
na uniwersytecie ec Tl'i«lnm 

... , 

UJ DRoDZI! 
Na og61ne tądanłe Jeszcza 7 .. 

lani tgdzłeń 
Wl52':fSłkie miejsca w ogrodde ,. 

po 50 gr. I 1 ZIL 
Z powodu remontu sala zł ..... _ 

krótki okrea czasu zamkn'" 
Kino tylko W OGRODZIE. 

2 SEANSE: od gods. 8-eła 
od &ods. 104ł-

W progrmnłe wspułale ! 
-L-

"IIIubisnica Paryża" 
Pikantna eskapada mRosna z udzia­
łem uroczej Primabalerin, Paryskiej 

DOLLY GREY 
- JL-

2) "Czy sądzi piln, ?:e :!wiatłc 

słonccme da się kh!d~/lu,lwil'k 

zużytkować do wytwarzania e· 
lekttr~ości 03 wielką skalę?" 

"Tak". 
3) "Czy elektryczność jest 0-

Mateczną postacią enel'gji w 
przyrodZlie, przydatną dla na, 
szego użytku, czy też m0ina 50 

bie wyobrazić jeszcze j'lkieś in­
he postacie energji oprócz świa 
tła, ciepła, promieniotwórczO'Ści, 
siły ciążenia i elektryczności?" 

1081Ell" 
'~onjll nieokiebnlmyc:h zmysłów 
'. ~JDl dramacie erotycznym 
i Z GLORIĄ SV ANSON. 

"Sądt:ę, że istnieją posiade 
energji dotychczas je.;; zeze nie 
~dkryte". 

.. 
~ .. ed. 

s. iewiaiski 
Specjalista chorób ekómych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leozenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 

4) ,Czy wydaj~ się być praw­
łopodobnem, aby ,}dkryŁo jak i 
'O.owy sposób pozyskiwania e· 

klory blisko dwa tysiące lat spoczywał 'UJ głębiJlach jeziora Nemi, został obecnie ł'JJydobgl;g 
na powierzchnit; 

Andrzeja S. telet. &9 40. 
'Przyjmuje od 8-2 i od 5--9 wiecs. 

w niedziele i święta od 9-t. 
Oddzieln1i poczekalnia dla pań. 

'S; 

Najstars'zy wspałzawodnik 
\ 

Onary poszukiwania .Jtalii" 
Statek wielorybnimy "Hej­

men Sueai", na' którym ekspe­
dycja pomocnicza włoskiego kIn 

Pa /tktif Dragon. z Podlasia wo-jew. lubelskiego. weteran z 1863, 
/d6ąJ lw4ł .Jzial • DłtITSZłl • .szlakiem KadrÓ'llJla"· 

bu alpejskiego udała się na po­
szukiwania rozbiltego kadłuba 
"ltrulji", został skuty lodem mię 
dzy wyspami Wilki,nsa i Free 
mana. Członkowie ekspedycji 
''ZllaleZli na jedne:i z wysepek 
,ruiny prowizor. chały i lmr­
han z krzyżem, Jak również kiJ­
ka wystrzelonych naboi karabi­
nowych. Dotychczas nie udało 
się stwierdzić, jaka tragedja ro­
zegrała się w tej bezludnej oko­
licy. W międzyczasie członkom 
ekspedycJi przytrafiło się wiel­
kie nieszezęście. Ki[ku z nich z 
przewodnikiem Guido.zem na 
czele zaatakował biały nie-
dźwiedź. Naczelnik ekspedycji 
Albertini pośpi~zył zaatakowa­
nym na oomoe. Potk,nął ocn się 
na łam~iwym lodzie i upadł. 
Pod~as u'Padku kaTabin. kt6ry 
niósł w ręku, wypalił, zabł ,jająe 
Gnidoza na miejscu. Ponieważ 
~atek n1e mógł ruszyć z miej-t 
sea, trupa towarzysza spuszczo­

do przerębli 

Posąg pre.zydenta Eberta 

ustawiony w lO-tą rocznicę konstytucjz weimarskiej na rafusft 
w Hamburgu 
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WALnB ZWYCIQSTWD AnOLll W H"BZB 
Przedltawitiele 100tarltw zsadzają lit; Da wniolki Snowdena 

wIprawie plauu Youn_a 
sa omawia sytuację w Hadze w tlinansowa nareszcie na sobotniem planem Younga i porozumienia ze 
sposób optymistyczny. Prywatne pOSiedzeniu będzie mogła zbadać Snowdenem. Dotychc7J88 żaden 

naraily zajmą cały dzisiejszy dzień sprawy zgodnie z wnioskami Snow projekt nie został przez nich de­
i prawdopodobnie piątek, aż do dena. Stanowisko angielskie jest finitywnIe przyjęty ł konferen­
zwołania komisji finansowej w so nadal zdecydowane. . Delegacje eta nie ruszyła z punktu martwe­
botę. Narady te prawdopodobnie przeciwne wnioskom Snowdena na go. 
doprowadzą do tegO, :ie komisja dal omawiają sprawy związane z 

HAGA, 15, 8. (Tel. wł.). W dniu 
dzisiejszym Snowden miał przesłać 
pismo ministrowi belgijskiemu 
Jasparowl, w którem prosi go o 
wystąpienie wobec strony przeciw 
nej na rzecz wniosków angielskich 
w sprawie przyjęcia planu Younga 
w redakcji delegacji angielskiej. 

Dziś rano w tej samej sprawie 
odwiedził min. Snowdena Franquł 
i zaproponował swoje pośrednic­

two między delegacjami francu­
ską, belgijską, włoską i Japońską. 
Jednocześnie powiadomił te 4 de­
legacje o swych pierwszych kro­
kach dla uzgodnienia drogą poro­
zumienia środków celem doprowa 
dzenia spornych spraw do pomyśl 
nego rezultatu. 

- At 

Koniec strejku taksówek w Warszawie 

Snowden w liście swym do 
Jaspara wymienia korzyści jakie 
mogą wyniknąć z przedwstępnych 
rozmów półoficjalnych, podczas 
których nastąpi wymiana poglą­

dów w spornych kwestJach jeszcze 
przed sobotą. Rozmowy te winny 
uchronfć sobotnie posiedzenie ko­
misji finansowej od przykrego im­
pasu. 

W Hadze szerzy się pogłoska, Ze 
cztery przeciwne mocarstwa go­
dzą się laż na propozycję Snowde­
na w sprawie planu Younga i sta­
raJą się znaleźć drogę kompromi­
sową dla rozstrzygnięcia tej kwe­
Itjl jeszcze przed sobotniem posie­
dzeniem. 

Dorożkarze, którzy korzystali przez szereg dni z doskonalej kon.lunktury, 
stoją bezczynnie. 

obecnie znowu 

Mi. m· fr' 

Krwawy b nt w więzieniu 
Z angielskich źródeł donoszą, 

Ze wojska brytyjskie mają opuścić 
NadrenIę w połowie września b. T. 

w starciu z Dolicją 1 wiezień zabil" 1 rann, 
* * * 

LONDYN, 15, 8. (Tel. wł.). Pra­-
Nasz korespondent telefonuje I cach doszło do krwawego star-

z Kielc: cia ze zbuntowanymi wif?inia-
W więzieniu karnem w Kid· mi. 

W więzieniu tem odsiaduje 
karę około 360 więźniów prze­

kowski zażądał pomocy policji. 
Do więzienia przybył oddział 

uzbrojonych w karabiny po­
sterunkowych. 

Komendant oddziału wezwał 

Uro[ly!to~[i woi~kowe W pod[h8raiÓW~a[h 
Nowe kadry oficerów otrzymała nasza armja 

ważnie kryminalistów. \V licz· więźniów do natychmiastowe~f) 
bie tej jednakże znajduje się udania się do swych cel. W 
56 więźniów politycznych. odpowiedzi na to na policjan-

We wtorek wi~zorem ' grupa I tów i stra~nik~;v więzienn~cb 
więźniów politycznych wysunę- posypały Sl-: rozne przedmIOty. 
ła szereg żądań, m. in., ażeby Siedmiu posterunkowych i pię­

GDYNIA, 15, 8. (Tel. wł.). W W dniu dzisiejszym w szkołach 

dniu dzisiejszym odbyła się zapo- podchorążych w całej Polsce po u-

wiedziana uroczystość promowa- roczystościach związanych z rocz­
nia na podporuczników marynarki nicą bitwy pod Warszawą i świę- prycze więzienne zamieniono 

absolwentów szkoły marynarki wo tem żołnierskiem odbyły się uro- na łóżka, oraz polepszono wikt. 

jennej. Absolwenci szkoły zebrali czyste promocJe podchorąiych na Zarząd więzienia odmówił. 

ciu strażników zostało rannych. 
Policjanci i dozorcy odpo-

wiedzieli 
salwą karabinową, -VYobee tego wczoraj rano więź· 

się na pokładzie okrętu wojenne- podporuczników. Prymusom prze- niowie polityczni urządzili de. 

go "Bałtyk". łożeni dowódcy wręczali w imieniu monstrację, krzycząc i łamiąc 
daną w ciasnym kurytarzu wię 
ziennym. 

Po nabo:ieństwie odprawionem prezydenta Rzplitej szable hOJlo- prycze więzienne. Dwaj więźniowie polityczni, zo-

na ' pokładzie "Bałtyku" i przemó rowe. W stolicy uroczystość taka Widząc, że wysunięte przez nich 

włenłach okolicznościowych rozda odbyła się w szkole podchorążych żądania nie bęąą spełnione, po· 
no dyplomy. Następnie została wrę inżynierji. Po odczytaniu przez a- stawili władzom więziellOym 
czona prymusowi szkoły podpo- djutanta szkoły rozkazu nomina- inne warunki. Zażądali miR;:;l)~ 
racznikowi Boruslewiczowi cenna cyjnego podchorążych na pódpo- wicie 
ozdobna szpada oficerska od p. pre ruczników odbyło się uroczyste usunięcia z więzienia i IIntie,"z­

czenia w domu obłąkanych 
zydenta. Na zakończenie odbyło wręczenie prymusom szkoły szabli ' 

więźnia politycznego Włady-
się w salach kasyna oficerskiego honorowych. O godzinie 14 w ka- sława Skoczka, 
szkoły marynarki wojennej w Gdy synle oficerskiem szkoły odbył 

tli śniadanie na cześć nowoOliano- się uroczysty poźegnalny obiad 

w30ycb oficerów. młodych oficerów. 

który ma pomieszanie zmysłów. 
'Wyjaśnienie, że władze praku­
ratorskie już dawno poczvniłv 

~~~~~~~~~~~~~~~ __ ~~~~~~~.~riI~"~~~~~-~ odpowiednie krok.i celem umiesz 

Jak lo byłO w cyrku! 
Wczorajsze rezultaty walk w turnieju zapaśniczym 

W cwra.jszy dzień był ciepły wo I go w waJce z Pooshoffem Bahn 
bee czego ludziska woleli wy je- Sa.mson, który też uległ frankfurt 
~hae na okoliczne pola mia.st pocić czykowi po 25 minutach walki. 
się wraz z atlet!lJmi w cyrku. W-alka Sztekker - Pinecki po-

mimo nelsonów i kluczy zakończy 
ła się na remis. 

Dziś walczą następujące pa.ry: 
Willi:ng - Sztekker (walka wol-

no-3JmerykańBka), Pooshoff 
Mrna (rewanżowa), Gark,lOwieuko 
- Pinecki. 

czenia Skoczka w zaklad1.ic w 
Tworkach i oczekują tylkG wia 
domości o wolnem miejscu w 
sanatorjum (I) nie zadowoliło 

więźniów. 

Szczątkami połamanych prycz 
zaczęli 

rozbijać drzwi w celach. 

Wkrótce przyłączyli się do nich I 
więźniowie kryminalni. Pod ci,) 
sami desek popękały drzwi :)d 

cel i około 130 zbuntowanych 
więźniów uJbrojonych w szcza­
py drzewa i naczyni r więzien­

ne. wyległo na korytarz. 

stali ranni. 
Więzień Jan Waleron otrzy· 

mał lekki postrzał w prawą rę­
kę, drugi raniony, Berek Pachel 
który dostał kulę w lewy bok 

zmarł po kilku godzinach. 
O godzinie 10 rano zapano-

wał s.pokój. . . . 
Do więzienia przybył .nie· 

zwłocznie prokurator sądu o­
kręgowego w Kielcach, Wilkoń 

k rozpoczął śledztwo. 

W pierwszej parze walczyli: by 
ły C~rna M/.Ioska a obe:~nie wcale 
nie czarny ~paśnik Mrna z Willin­
giem. W.iJllin,g jak zwykle łypal 

oczyma i wykręcał usta lecz zostal 
w 23 mmucie unieszkodliwiony i 
ułożony na obie łopatki. Najprawdopodobniej ZWył,ięŻy; 'Vezwania dozorców nie ol)· , 

Garkowienk.o oświadczył że jest 
dlorr i waJ.ezyć nie może. Zas~pił 

Sztekker i Pooshoff. OstaJtni:t wal· 
ka skończy: się nierozegraną, 

niosły skutku., W ów<;zas na-I 
czeln~k wi~zienia insp. Klery-

Dazanie P. Wasla­
fynskiego 

Echa zajścia na Gare 
du Nord 

PA'RYŻ, '15 sierpnia. - 'W 
sprawie inżynjera polskiego p. 
Wasiutyńskiego, który niedaw· 
no miał gwałtowne zajście na 
dworcu półnQcnym (Gare du 
Nord) w Paryżu z pracownI· 
·kiem towarzystwa kolei żelaz· 

nych, sąd karny wydał wyrok 
skazujący pana Wasiutyilskie· 
go na trzy miesiące więzienia : 
na niewielką grzywnę. Jedno· 
eześnie sąd postanowił zawiesić 

wykonanie kary. 

'odróż naokoło świata 
"Hr. Zeppelin" w sobo­
tę w nocy wyląduje w 

Tokio 
FRIEDRICHSHAFEN, 15, 8. 

(Tel. wł.). Dziś w godzinach ran­
nych "Graf Zeppelin" rozpoczął 

swój lot dookoła świata kierując 

się w pierwszym etapie swej po­
dróży na Berlin. Nad Berlinem 
przeleciał Zeppelin około godz. 
pół do H-ej. 

W dalszym ciągu Zeppelin skie 
rował się na Pomorze i o godzinie 
15-ej przeleciał nad Gdańskiem i 
Prusami Wschodnieml Następnie 

o godzinie 18-ej widziany był nad 
terytorjum litewskiem w okolicy 
Seredzian. 3 wojskowe samoloty 
litewskie towarzyszyły mu do Dot 
nuwy. O godzinie 19 min. 30 prze­
leciał nad granicą litewsko-łotew­

ską kierując się na północny 

wschód. 

Podróż odbywa się przy sprzyjJ 
jącym wietrze tak że sterowi;\.! 'l') 
tychczas rozwija szybkość 170 bll. 
na godz.inę. W ciągu podr(ż:-, Zen 
pelin jest w kontakcie ze (,~ac~,! 

radjową zakładów lotniczych w 
Friedrichshafen. 

Kierunek lotu wstał obrany '1. 

wschód od Tokio. Stalkę .Ja""··.;) 
dr. Eckener zamierza osiągJlą;~ nv· 
cą lub w niedzielę nad ranem. 

Na pokładzie "Ze!,pelina" \'1 po 
dróż naokoło świata c:' _. . 20 
pasażerów. 

DłBnZYWa ~b1~h 
rosyjsk!~h 

LONDYN, 15. 8. (Tel. wł.). Reu­

ter donosi z Mukdenu, że wojska 

rosyjskie zajęły dwie pogranic.zne 

miejscowości chińskie w pobliżu 
Chabarowska. 

Zwiedzaj(ie 
P. ' VI. K. 

W Pozuaniu 

radYKalnie 
V.lVWO piefi. 
opaleniznę, 
wqerY,p/O'/Ry, 
Z/J1t7r.lzczKi 
;Inne Wl7t!V 

C'ery. 



.... _----------... _ .. _-

er'· u 
rozbrzmiewa" całej Im r,ce lajemniae słowo "WhoODee!" 

(Specjalna służba korespondencyjna "Głosu Porannego") 
"Whoopee!" jest w tym roku 

t)krzykiem, idącym przez całą 
Amerykę, od południowego 
krańca Florydy przez pustynie 
piasczyste Stan6w Zjednoczo­
nych, przez pola pszeniczne Ka­
nady, aż ~o ostatniej wioski ry­
backiej, leżącej na p6łnocy Alas 
ki. "Whoopee" urodziło się w 
zeszłym roku w Nowym Yorku, 
naturalnie na Broadway'u. I za 
chowało swą moc podczas tego 
upalnego lata. 

Nikt nie wie, skąd pochodzi 
"Whoopee", i co ono początko­
wo oznaczało. Ma ono w sobie 
coś indyjskiego, ale tylko te­
orją jest twierdzenie, że ma ono 
coś wS'Pólnego z czerwonosk6re­
mi plemionami, osiadłemi w Ari 
tonie. 

określonych godzinach 
krzyczeli do upadłego. 

kina i Amsterdam. (W programi.~ na- czekać się "Whoopee". Wresz 

W jakiemś wstrętnem gnieź­
dzie na wschodzie ujrzałem w 
oknie wystawowem jaskrawe 
kapelusze dziewczęce, o szero­
kich rondach; reklamowano 
je, jako kapelusze "Whoopee". 
W Colum.bji, w czasie wysta­
wy gospodarczej, chciano przy­
wabić publiczność, urządzono 
więc kooknrs na najpiękniej­
sze dziewczę z prowincji. 
"Królowa piękności" otrzyma­
ła tytuł "Księżniczki Whoo­
pee". 

Naturalnie w Nowym Yorku 
wystawiają rewję, kt6ra nazy­
wa się ,,'Yhoopee". 

Gus Kahn napisał wielki na­
rodowy kuplet "Making Whoo­
pee", śpiewany w teatrze New -

pisano .. Lyric by Gus Kahn". óe pobierają się i są szczęś!i.wi. 
"Lyricll"). "Whoopee". Wreszcie po roku 

"Whoopee" zostało więc pod m) je on statki i pierze pielu· 
niesione do godności rzeczowni cby... "biedny chlopak zapom­
ka i jako taki oznacza ono niał o śmiechu, a to wszystko 
wszystko, co J'est przYJ'emne: pochodzi od robienia \Vhoo­
przechulaną noc, pi.jatykę, za- pee". 
bawę z dziewczętami, a nawet A po upływie następnego ro-
"miłość". ku "ona czuje się opuszczona, 

A M-·l.!... Wh " b" kłócą się często, ponieważ on ,,<Uuug oopee , "ro Je 
Whoopee" jest czasownikową ·za domem robi za dnio "Wboo 
odmianą tego słowa we wszyst- pee". 
kich jego znaczeniach przy jem- Delikatna "liryka" mister 
nych. od eałkiem niewi,nnych, Kahna w każdej strofie daje in­
aż do jednoznacznych. ną odmianę tego wieloznaczne­

W rewji .. Whoopee" f~ddi go słowa. Każdy, od Florydy 
Contor. sła'Wllla gwiazda, śpie- d? :'-laski, śpiewa .suitę sł6.w o 
wa piosenkę o treści nast~pują- ~llwmnych znacz~n~ch, az do 
cej: Chłopiec widzi jakieś dziew ,Jednoznac7:llyeh l wmnych. 
czę i krzyczy "Wboopee". Chce S. Er. 
się z nią oł.enić i nie może do-

Nr. 192 

SOWiety wprowadzają 
alfabet łaciński 

MOSKWA, 11, 8. A W. Władze 

sowieckie wydały zarządzenie, ka­
sujące wS7.Y!ltkie wydawnictwa, 
wydawane w języku tatarskim, 
Jak również wogóle wydawnictwa 
wypuszczone przy użyciu czcionek 
<I!fabetu arabskiego. 

W łańcuchu posunięć, zmierLa· 
jących do reformy na tem polu, 
władze sowieckie przyg()towują 

dekret, wykluczający z użycia al­
fabet rosyjski, uznany dotychczas 
za oflicjalny, z wprowadzeniem na· 
tomiast alfabetu łacińskiego. 

KINO-TEATR 

c 
PIOTRKOWSKA 108. 

Dziś i dni nasleDn,ch! 
WspanIałe 2 szlagiery w Jednym 

programie! 
-1.-

"Whoopee" oznacza "huTra"1 
, "hejże -ha lU i "Widzę cię, bar 
dzo mi się podobasz l" "Whoo­
pce" jest okrzykiem radosnym 
i wabiącym. Jest to właściwie 
('krzyk młodości Ale czasami 
rozlega on się z gardeł, kt6re 
markują tylko radość i wabie­

~~~~~~~~~~~"Ulu~łeni[a 'arYla-
Pikantna eskapada milosna % udziIt. 

łem PrimabaIerm, PftF7Skłej Uczestnicy mida awionetek' dookoła Europy 

me. 
DOLLY GREY 

- 11.-

KOBIETA 
Symfonja nieokiełznanych zmysł6w W 

potężnym dramacie erotycznym 
Z GLORIĄ SVANSON. 

MUZYKA M. LIDAUERA. 
Uwaga: Ceny miejsc ZNltONSI 
Na pierwszy seans codziennie od 
godz. 4.30 do 6 pp., w soboty i nie­
dziele od ~ wszystkie miejsca 

po 50 gr. i 1 zt. 

Dr. med. 

BIllI 
Choroby ak6rne I weneryczne 

UL NAWROT 2 
TELEFON 79-89 

pOW" .:il. 
Przyjmuje do 10 r. i od 4: - 8 wiecs 
w niedlielę od 11- 2 po południa 

Dla pań spec. od godz. 4:-5 

Uniwensytet Ifhaka w sł3Inie 
Nowy Jork zajmował się spe­
~jalnie "Whoopee... Studenci 
gru'Pami udawali się do kin ma­
łego miasteczka, i przeszkadzali 
gościom w na,pawaniu się obra­
lem, krzycząc w jednakowych 
odSltępach czasu chórem "Wh<>o 
pee"1. Podczas starych, mIlczą­
eych film6w przeszkadzałoby to 
mniej, w Ithace maJą jttź od­
(Jawna m6wące płótna, które 
wymagają spokojnego wdyto.­
rjum. Właśceiele kim udali się 
GO reJrtu.ra (który w Ameryce 
nazywa się "prezydentea:n.j~ 
Wytępić "Whoopee« przez pro­
sty zakaz i groźbę kary, wyda­
wało się beznadziejne. 00 czy­
nić? Zgodzono się więc, aby". 
określonych godzinach mrą­
dzać specjalne przedsta'Wienia 
-"WhoopeeK

• Myli się ten, kto 
sądzi. !e studenci przestali się 
tym zajmować, ponieważ dano 
im swobodę; poprostu z pOCZll­
cia porządku napełniali oni w 

tmgiefka mrss Spouner (1)., kPl.. &oad (1v tg/.eł lord Carbef7!J (~ czech Kleos (<3), niemcg 
Oferma1ł11 4 (na lemo) i Roeder (5 na praf/JO) 

eo 1lOł" dla niezamoinyeh 
CENY LECZNIC. 

........................ 

UDJA SEJfULJNA 

K41flł4 
(Ciąg dalszy). I sły, a gdy przychodzi ® zaba-

1(oanezycieJka chciała mn 1>9" wy, jesteś Jmlwdziwem dziec­
móc i uczyła go oddzielnie. Roz kiem, małym chłopaezkiem. 

mowy bardzo lubił. Wyrażał się Coś tam u ciebie w głowie 'jest 
żywo i trafnie. Lecz z ledwością w nieporządku. 
otwiernoo książkę, ocZy jego ga 
sły, twarz tępiała, a ręce nłespo 
kojnie krąZy'ły po stole. 

Nauezycielka wkońcn straci­
la ochotę do uczenia go: 

- Duchowo niedorozwinięty! 
Iwan Aleksiejewicz nie mi.ał 

dla niego C'UlSU, wciąż zajęty 
był bih,ioteką, lub chodził na po 
siedzenia. Zrezygnował z nau­
czenia Saszki abecadła. Saszka 
został :r:wolniony z lekcji. 
Szczęśliwy whiegł do pokoju 
'AnrlSY· 

- Jut zdałem; wyrzueili 
mnie! Hoppla, Piet ja, chodź do 
JIluie na kolana! Ty nauczysz 
się kiedyś wszystkieg~ U siebie 
(za mnie .... 

- Szalona pałka z ciebie, 
~ J~{i 'Tuf nrflwir cł,...,. ..... 

Lecz wogóle Anfisa była :r: nie 
go zadowolona. 

- Mimo to będą z · ciebie lu­
'ozie, - dodała. 

Pierwsza wielka :rwamura 

między nimi wybuchła, gdy 
Sa<szka otrzymał pierwszą za­
płatę. Pieniądze wypłacono z 
wieJ.kiem opóźnieniem. Razem 
z innymi pracownikami Anfi!sa 
chodziła niezlic:r:oną ilość razy 
do urzędu oświaty ludowej, bła 
gała, denerwowała się i przekli­
nała. Gdy wracała do domu z 
pustemi rękOllla; mruezała nie­
ustannie: 
~ Niema pieniędzy, nieUla 

pieniędzy! A u mnie rośnie coś 
chyba? Sowieckie obiady i ra­
cja "żywnościowa" - wystar­
,. 7" ;" fi l{ 1\ ra t. ż ("om nie t!IJll'ZeĆ :r: 

głod'lll I na dodatek ten nowy czemś podobnem? Jak stąd wy zrobisz sama ucho i przyszyj~ 
słownik. Zajmujesz się moim lecisz, zatpOmnisz o zabawach l - zato dostałem go o wiele ta­
Piełją" chłopcze, ale ja nie mo- No. wejdi WTeszde do pokojn! niej. 
,gę zało dawać ci jeść! Piet ja Pewno jesteś pijany? Twarz Anfisy zaciemniła się. 

- Nie, tej przyjemności sobie zacisnęła ns{a i po chwili spy­
nie zrobiłem. Siedziałem w lm- tała: 

morie się obejść bez piastunki. 
Gdy dootaniesz twoje wynagro­
dzenie kup sobie sam, co bę­
dziesz po-trzebował, poza twoją 
"racją żywnościow~<! 

Saszka poprawił sobie parek, 
poklepał delikatnie Pietię po 
pIecach i rzekł uspakajająco, 
probując mówić IIlO'Źliwie naJ­
głębsźym głosem: 

- Dobrze! Przecież mamy 
nasze zarobki. 

wiami, stawiałem kawę czerwo n" dz - e plemę y przepu..ści~ 
nym żołnierzom. Tobie przyllio łeś?-
słem też malutki prezent! 

- Wszystkie, cioteczko, 7.0-

stałem zupełnie goły! 

Mówiąc to, wywrócił obie k~ 
szenie. 

- Ach, ty nicponiu, bez-

Z hała~ wszedł do izby, a­
le spoj~aw5zv na śpiącego Pie­
tię, momentalnie się uciszył. Na 
twarzy Jego ukazał się szeroki 
uśmiech, zmrużył oczy i rzekł: 

wstydny leniuchu! 'Więc znów 
- Dla niego tE>Ż mam mal'ą mam ci~ kannić? Zasłużyłeś na 

niespodziankę! bicie! Wszystkie pieniądze prze 
Tego dnia, którego wreszcie 

Sięgnął ręką do kieszeni i po puścić przez jedpn dZleń! 
wypłacono pensje, SaS7Jka już 

11 'kA} łożył na stole broszkę, pomad- Saszl'a podcł'", fIn", ł nosem o rano zm cp. z bibljoteki. l~ '.,. '. 

Wieczorem Anfisa ezekała na kę do ust i maleńkl1 haHowaną mikzal. Stal przed nią - szc­

niego, lecz ponieważ nie wracał, 
zaklęła głośno i zaczęła szyko­
wać się do snu. Nagle rozległo 
się głośne pukanie do drzwi 
wejściowych. Otworzyła. Wpadł 

Saszka, spocony, czerwony, Vi' 

wesołynl nastroju. Wystawił na 
prz6d pierś, rozłor.lył ramiOM., 
tupnął nogą i oznajmił: 

No, dziś sip. wybawiłem! 
- Wvbawił~ł Kto słvS7.1łł n 

chusteczk~. 

- To dla ciebie, proszę bar­
dzo! 

Potem wydobył ciasteczka 
miętowe, - sklejone, brudne 
cukierki, gTzechotkę i białego, 

flanelowego zajączka, z okrą­

głemi. czarnemi oczyma szkJa­
nemi i jednem uchem 

- Jedno ucho, niestety, bra- . 
fuiet Alp 10 nic nie '>Zk007

' 

roki w ramionach. mały, na 
krótkich nogach, . zdrów chło­
pak - wyglądający na dziesię­
cioletniego . malca. Anfisa zde­
nerwowanp., 'wyciągnęła rię~ć i 
~derzyła go W' twarz. Nie bvła 
ona zła, ani chciwa, ale p~łę­
powanie chłopca wvdawało .. iti 
jeJ wstr<;>tnl" , 



l~.vm. - GŁOS PORAmfY - 1925. 
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Zmiana lokalu 
Pogotowia kas y cho­

rych 
OKROpny czyn STUDEłłTA" LODZłl\ltłn/i 

Jak się rlowiJadujemy pogotowia 
k.afly 00.011"00 . przeniesione rJ08ta..I 
lo %. uJloy W Me'Mńskiej 225 na. Ka.­
lIJtJa 8 do I lecznicy Da. przeciąg 

5 - 6 tygodni, t. j. przez czas re­
montu eałego lokalu. Numer tele­
fonu ~staJ3e be1; 'mlia.ny. 

w Brukseli zamordował SW_ kochanke. Id, dowiedział sie. 
. . że zaszła ona w ciaże 

Pod kolamI tramwaiu 
w c:bńu wczorajszym na ulicy 

~rsklej nr. 2 został przejecha.­
ny prz~ tramwaj 42-letni Dawid 
GórsM (W 011:xYrBka. 3) w chwili 
gdy usiłował przejść przez je~­
dnię. Lek:e.rz pogotowlia. ratunkowe 
go po ud~eleniu pierwszej pomocy 
przewiózł go do domu. 

Iłocne dylar, aplek 
Dziś w nooy dyiuTUją następują 

re rupteki : M. LiJpva (piotrkowska 
193); M. MiIIlera (pił)trkowska 46); 
W. GrcmkoW8kieg!o (KontaIDtynow 
ska 15); PereImana (Cegielniana 
H4); H. Niewiarowskiego (Aleksan 
drowska. 37); Z. J6U1kJiJelewicz (Sta­
ry Rynek~. 

Przed dwoma laty wyjechał na 
studja do Belgji syn znanego oby­
watela łódzkiego Eljasz Ł-ski. 

Początkowo studiował on che­
mję na uniwersyteeie w Leodjum, 
potem zaś przeniósł się do Brukse 
li- gdzie wstąpił na słynny insty­
tut im. Solway'a. Po przyjeździe 
do Brukseli zamieszkał on u nie­
jakiej Marii Fermach na przedmie­
ściu Esterberg przy ul. Vavre 72. 

P. Fermech była rozwódką w 
wieku lat .40 a mieszkała z matką 
swoją staruszką odnajmując kUka 
pokoi studentom-obcokrajowcom. 
Między młodym studentem a je­

go znacznie starszą gospodynią za 
wiązała się nic sympatji, Która z 
biegiem czasu przekształciła się w 
gorącą miłość. 

Po upływie 6 miesięcy słało się 
to co nastąpić siłą rzeczy musia­
ło. Ł-skiemu znudziła się podsta. 
rzała piękność, która jednak z 
dnia na dzień pałała większą na~ 
miętnośclą do swego młodego 

am!. 
W reszcie ostatnia nitka pękła. 

L-ski zawiadomił pewnego dnia 
swą gospodynią, że się wyprowa­
dza na ulicę Orient 13. 
Wiadomość ta wywołała wstrzą 

sające wrażenie na gospodyni, któ 
ra ze łzami w oczach zaklinała ko­
chanka, by jej nie porzucał, gdyź 
kocha go nad zycie. Wszelkie jej 
prośby spełzły na niczem i student 
wyprowadził się przyrzekając jed­
r-ak, że pozwoli się dwa razy ty­
godniowo odwiedzać. Działo się to 
dnia 2 sierpnia 1929 roltu. 

W ciągu następnego tygodnia p. 
Fermach dwukrotnie odwiedziła 
swego kochanka. Ostatnie odwie­
dziny miały ullejsce dnła 8 b. m. i 
tego właśnie ruda rozegrała się 
tragedja. 

O godzin1e 8 wieczór kochanko­
l\ie opuścili mieszkanie przy ul. 
Orient 13. Student odprowadził 

swą kochankę do domu ale przed 
domem na Jej usilne prośby zdecy 

dowal się do wejścia do niej na śliwa kobieta zalewają.: się krwią 
górę. runęła na ziemię. 

P. Fermech przyrządziła kola. Następnie student udał się do 
cję, którą spożyli w najlepszej zgo komisarjatu policji gdzie oddał się 
dzie. Po kolacji p. F. oświadczyła, do dyspozycJi władz oświadczają!: 

Ze odprowadzi go do domu na co ze zabił p. Fermech z tego powodu 
L-ski po pewnem wahaniu się zgo ze zaszła ona w ciążę. 
dzll. Przeprowadzona seltcja zwłok p. 
Była godzina 11 wieczór kiedy Fermech wykazała jednak że nie 

znaleźli się przed domem nr. 13 była ona w poważnym stanie. Gdy 
przy uL Orient gdzie w kilka chwil wynik sekcji zakomunikowano za· 
potem rozegrała się krwawa trage bójcy zmienił on swe pierwotne ze 
dja. znania. Oświadczył on, iż morder-

Przy poiegnaniu p. F. zarzuciła stwo popełnił z tego powodu, iż 
ręce na szyję studenta i poczęła nie mógł w żaden sposób pozbyć 

obsypywać go pocałunl<ami. się swej kochauid, która mu 5j~ 

Napróżno starał się on uwolnić silnie znudziła. 
z Jej ramion - p. F. trzymała go Mordercę o8aM,ono w areszcie i 
mocno. w międzyczasie stanie on przed !tę 

Wtedy w mózgu jego zrodziła dem w Brukseli. 
się szaleńcza myśL Jak się dOWiadujemy w dniu 

Szybkim ruchem wyciągnął re- wczorajszym wyjechała do Bruksc 
wolwer z kieszeni i przyłożywszy li rodzina studenta-mordercy ce­
go do pleców swej kochanlii pocią lem postarania się o obrońcę na 
gnął za cyngiel. mającą się odbyć wkr6tce rozpra, 

RO'lJegł się wystrzał i nt~szczę- wę. .. 
Teatr i mlfJ~" ~ p 

TEATR LETNI Szaika zlodziei i Daser Straszmy mord na Chojnach 
(w parku Staszica) aresztowani w chwili podziału łupu Koniczyna dla królików powodem zabójstwa 

Ostatnie trzy dni rewji "Zasta.w \ Od dłuższego jui cZaGU policja 
Się, a postaw się" wzbogacona kil- muowa,la zlikwidować szajkę nie­
koma llowemi numerami i ze w&p61 be7Jpiecznych zllQdzici, którzy okra 
udziałem chóru cygańskiego. dali mieszkania łodzian, przebywa 

Cał'y 'Zespół gorą.co oklaskiwany jących~, wywczasach. " 
przez licznie zgromadzoną pubJicz Ost.atnlO dokonano kradZlezy w 
nowo mieszkan!iu u Menachema Kollera 

Budynek najzupełnJej zabezpie­
czony przed deszczem. Bileiy w 
ka sie teatru od godz. 8 wiec?:. 

przy ul LiJnanoW'l>kiego 26. Poli­
cja dowiedziała się, ze :tJIodzieje ze 
braJjL się celem podziału łupów u 
prus era Zukina. W ojechanda przy 
ul. Limanowskiego 22. 

W pewnej chwili, gdy rl()(,'7.yń­

ey zajęci byli taksowamem skra.­
dzionych rzeczy wkroczyła polriJoja. 
i WlSzystkicll aresz~'OWała.. 

Do urzędu śledczego powędro­

wał hersl';t sza.jki Wawrzyniec Pj,o.. 
trowski (Limanow&kiego 29), A­
bram Hoka.us (MaliillOwa. 9), War 
cław Tym (P'łWJl3, 38) nigdz.ie nie 
meldjowa.na. Hełena. Micba.lak i pa. 
ser Zntkin. (b) 

N ocy ubiegłej 6 młodych chłop- Chłopcy rzucili się do uciecw, 
rów udało się na Ch<ljny na pole co wid-z.ą,c Kowalski wyją.! rewo1-
niejakiego Adama KowaLskiego, wer i oddał S'teść strułów za. u~· 
(,'elem narwania koniczyny dla kró kająeymi· 
lik6w. Jedna ~ kul trafiła 17-letnieg() 

Kiedy ohllopcy WT~1i, zagro- Zygmunta. Pliewińskiego, zamies7r 
d~ł im drogę syn właściciela POla, kałago przy ul. Dolnej 3. Zaalar­
Bolesław, który w ostrych slo- mowam.e pogotowie odWEQzło go w 
wach, zażądał zwrotu skrad7Jionej I sta1Ńe <,lętkim do szpitala św. Jó· 
koniczyny. zefa.. Kowa.lskiego aresztowano. 

= 1''t1Q 

BUlBO.. zaeranitznu 
Dr. med. 

ST. PRA ORr Kr~wki łodzianin 
Gdańska 77a, tel. 8-95. 

Strzały na PI. Żelaznej Bramy w Warszawie 

GINEKOLOG- UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

W . ~-_L.' bie atrz,alów rewolwerowych. Jed-
e:zol'SiJ w :~ W'1eCZOt-

. ni uaiek1I. t.._i . odwatDle'si lub cle 

i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3-7 pp. 

Dych na. plaoo z.elia.zneJ Bramy ......-; J 
. " kawsi, za.ezęli się gromadzie. 

przechodme zaala.nnOWaIll zostali , 
• . Okazało się, te stneld na pl-

odgłosa1lll kllku MstęPUJąe. po ~- • S h N""'-.L 
Kuituralna dama, która na swem aucie ulOKowała spe­

cjalne urządzenie, aby móc na wypadek przejechania przecho­

następnej zmianie w III N I f 

~ !omby śmie9bu 
BOMBA I 

I. U. 
BOMBA 

Pan nie zna Lopka? Wielką przygod" nriłosną 
Można go poznać i pr~ykład~eg~ małżonka 

uśmiać się na znakomi- ilustruJe film p. t. 

tej e komedji. "HieoolPieuny 

BIPek Ilopek wm~ m_f 
~i~ iBOii

w 

roE~~SM 
' I , " , t' ,:'. - 'J,., "', ~ ","1'" , .., -. -, '. .._' , -

stradl w poWletJrze ymc a. --.... 
z Lodzi, zam. przy uL Połud:nio-

dnia OP!1ścić flagę do połoVJ;'Y masztu. 
(Life) 

'r -----------.. 
Twierdm on, ze 1IOf5ta.ł na.pa.dnię- I I 

ty prz~ kilku niem3nyeb s>bie Wielka symfonia serc i uczuć 
osobników i w obronie włalsDej mu I W poteinrm arCffilmie p. t. I 
sW utye broni. W g &. P ił , .. Z" 

Na JIliejscu pol1icia zat~ I " JI ~ I 
niejakiego Karola Kujaka, )at ~{\ m 
(Fmncf8Hailsb. 28), jako podejJ z udziałem 2 gwiazd ekranu I 

:=: p:'=s: o~; II LJa de uli- li DA NidTata., twierdzi jednalk, te nie 

mJial Za.dnycb wspólniików i te po-

wodem napa6<:i były poroohunki 0- - I ....,. I 5 .A I 
sobiste.. 

:::oe;:=m: ~= I Paweł e . er I 
b:""""!'= =":: ~ ::-11 Wkrótce kino .. Pala celi I 
te pozwolenie na. broń. .. ___ ---B-----~ .. 

wej. 

iddM 

Focz. o- e:. i pp., w świ~ta, eob. i niedz. ~. 12-ej. 
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16sierpnia 1929 roku s 
• 
I S •• • • • • • 
Skandalicznie słaba gra czerwonych 

• • 
Do meczów z drużynami za- mowniejszym dowodem braku lepszego lewoskrzydłowego. - al, to zasługa niezwykle pięJint' 00wrem y 'pfe wue} połowie 

I.!ranicznemi przyznać trzeba, w 
roku bież. ŁKS. nie ma szczę­

.kia. 'Vystarczy przypomnieć 
sobie gry z Nemzetti lub z Ha-

ambicji i chęci do gry drużyny Środkowa trójka ataku, ktÓ'ra go strzału lewego łącznika. czerwoni na ~ Jau:nem za-
gospodarzy i choć zagranicz- ma za sobą siedem kolejllyc:h Po zmianie stron ŁKS. wsła- winiali zbyt jaskrawsze ,.ręki" 
nym gościom bardzo dalekI) zwycięstw ligowych była lak wia StolIenwerka i Małka, 0- i tylko w jednYD1 wypadku ~an 

lw a hem wiedeńskim, w których 
~zerwoni wykazali nadzwyczaj 
sfabą formę, a dodać do tego 
mecz wczorajszy, by poprostu 
mpytać kierownictwo czerwo­
,1vch po co właśdwie sprowa­
dza zagraniczne zespoły pła­

cąc za nie pokaźne sumy w do­
larach, skoro Jego drużyna od­
rabia tę pańszczyznę tak nie­
~hętnie i z taką nonszalancją, 

że wzbudza tylko niezadGwole­
nie widowni. 

jeszcze do klasy wiedeńskiej blada, iż poziomu gry edra - braz gry nie ulega jednak zmia arbiter 1!W8.!ał za sIosoowne po 
lub węgierskiej, to jednak zwy· klasy trudnoby się u niej do szu nie, bowiem stroną atakującą dyktowae połrednł bUl wolny. 
ciężyli I!ładko l' zupełnie zasłu- kać. DodaJ'my do tego słaba. W h Należy pamięiae, te miarka ., . są nadal goście. szeregac 
żenie. Przy dość prymitywnej grę Durki, który stanowczo jest czerwonych jednak widać juf sprawiedliwości wiDna. by<: je· 
t kt d ··, f' b d . dna:k.owa cna 'W~ .. K a yce, rozparzą zaJą om wca- me w ormIe - a ę ZIBrtly chęć gry, co w porównaniu l ~ ....... 

'Vczorajszy mecz był na.lwy-

Je niezłą techniką, nie tą blv- mieli obraz gry bezwartościowe pierwszą połową zawodów, zna 
skotliwą dla oka widzów. lecz go dziś kwintetu czerwony~h. czy bardzo wiele. Próżne są jed 
nadzwyczaj skuteczną w walce Nie o wiele lepiej spisywały nak ich wysiłki; obrońcy gości i 
o piłkę· Drugim pierw'l~()! z~d- ~ię. i tył~r. G l'!-,łeck i sprawi~ł w~a I bramkarz nie próżnują.. Skon­
nym walorem jest wielka szyb- zOI~, .la~b~ grał, z . łaskl, . m.e I czyłoby się na rezultaCIe zero­
kość zawodników, start d.) pił- ch~Iało SIę ruszac l TrzmrelI, I w~'m, gdyby z pomocą czerwo­
ki i wcale ni~zla <l~'spnzyeja ktoremu powolny lewosk; zydło nym nie przyszdł sędzia, dyktn­
strzałowa linji napadlI. ;'\;ic wiG~ wy gości stale uciekał. . \lila l.i~c rzut karny za nastrzeloną 
dziwnego, że Philirs dvktował dwuch przepuszczonycH bra-I rękę i to w dodatku na Iinjj po-
<tempo gr~' od początku do korl- mek obronić nie mógł. Ila karnego. ". niedługilll ~za-

Pozatem, p. P'Jbcti mwoC!y pro­
wadził tlobrze.. ~~ 
trzeba sbndalbny pos~ 
Mili, kt6Ty ~ dde DR 

niesłychany y """"adi młIJ::. 
dzynarodowycll ~ .. 
zwykłejbrut3łno§l:t 

Pnb~_", 

~~.!!!!!'!!!!!!!!!!~!!_!!!!!!_!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.'!o ca, że niemal ze wszystkich po- Już od pierwszej ch\vili sie Mila, będąc zaatakowany, 

Tabela gier ligoWYCh jedynków wychodził zwycięsko, mistrz Holandji atakuje o~lro, po wybiciu piłki, pozwala !lobie Pletli 
że wreszcie przeważał tak, ir przyczem akcje jego przeważnie kOflłląć przeciwnika. Decyzja sę 

1 Wisła 19 14 41:30 w pierwszej połowie zaworiów przeprowadzane są skrzydłami, dziego brzmirJa krótko: bram-
2 Warta 18 14 36:28 . d ł h I 

me opuszcza c7erwonyc na które ładnie centrują. \V 8 mi- I karz LKS. opuszcza boisk:), 
3 ŁKS. 17 14 25:22 swą stron" boiska. . l d kk' le 
4 Garb:lTIli:l 17 14 37:31.... nucie pada plerwszy goa, z /1- i rzut arn~' wyzys u~ą pewn 
5 Czarni 16 14 43:21 Czerwoni wystqpili w skla- byty przez prawoskrzYdłOWPgO, ,' goście i rezultat brzmI: 3:1. 
'S Cra.covin 15 13 25:18 dzie: Mila - Galecki, Radom- Czerwoni dochodzą do gł0Stl, Chwilowo rol ę .bramkarz~ 
7 Legja 13 13 21 :lu ski-JasiIlski, Kubiak, Trzmiel I nic im się jednak nie udaje, cią I spełnia Król, późmej Gałe,~kL 
8 Turyści 12 14 21:36 - Mikołajczyk, Jańczyk, Król, I gle tracą piłkę. Mila chwyta Goście atakują zawzięcie a re-
9 Polonia 11 14 25:26 Sowiak, Dm-ka. W skłauzie I kilka ostrych, niespodziewa- ! zultatem tego są ~alsze dwa g~-

10 Ruch 11 13 20:27 tym Mikołajczyk znalazł się nych i celnych strzałów. Spo!'n- I Sędziował p. Pllsch. Porelmł 
11 WarsUl.wianka 10 14 21:34 prawdopodobnie przez p0myl- dyczne wypady ŁKS. wyrabiają on jeden błąd, który mógł wy-
12 I. F. C. 10 15 17:20 kę kierownictwa sekcji, trudno dogodne pozycje Durce, który : koszlawić całą grę, a mian owi-
13 Pogoń 9 12 24:26 bowiem przypusrezać, ażeby miast w bramkę _ strzela kil- cie podyktowal zupełnie nit'~łu-

Na boiskach łódzkich Ł. K. S. poza Śledziem nie miał ka pięter za wysoko. Drugi g,)- r sznic karny przeciw gościom, 
HAKOAH II - LKS. n 1:1 (1 :0) 

Meci\ o mi.strrostwo rezerw. Równo 
rzędna gra obu drużyn. 

SZTERN - GLUCHONIEMI 3:1 
(2:0," MlilstnlOstwo kla.sy C. Upro­
szony sęd-z:ia usunął dwuch graczy 
Głuchoniemych. Sędziowa,ł p. Wen 
de. 

WIDZ. MAN. - KOLEJOWY 
3:1 (0:1). Zasruonl'l zwycięstwo 
Widz. Man. Sędziował p. Mike. 

TUR n - HASMONEA n 4:1. 
Przedmecz 
klasy B. 
TUR-u. 

rezerw. 
Zasłużone 

Miistrzostwo 
zwycięstwo 

SŁOWACKI - WIDZEW. II. 4:2 
Zawody towarzyskie rozegrame na. 
przed.mec~u Vacker - Widzew. 
ZasłużOOle ~wycięstW1o leadera kla­
sy C. 

TUR - HASMONEA 2:0 (0:0) 
Mistrzostwo klasy B. Obie bram­
ki zyoskuje TUR. w ostaJtniw minu 
·..ach. 

LTSG. n-ORKAN n 3:1. Mee~ 
o mistrzostwo rererw. Orkan pro­
wad~i 1 :0, lecz w ostatnich nUnu­
iach ŁTSG. zdobywa. tr-zy bra.mki. 

Piłka nożna na JlI'O~ 
wincU 

SOKÓL - BIEG 0:0. ~lStrro. 
stwo kl:.usy B. Bezustn.J:tlln. przewa­
ga druzyny Sokoła. Sędziował p. 
Grajwooa, który nie u~na.ł dwuch 
bTamek dla. Sokob.., 

fięciobói lekkoatle­
tyczny w Bydgoszczy 

w dniu wczora.js~ym odbył się 
w Bydgoszczy pięciobój leklroatle 
tyezny dla. panów, w którym zwy_ 
('języł Cejrik, zyskując 3483 pkt. 
2) DobrowoJ.ski 2994, 3) W ojtk~­
sicz (Sokół· Wilno). 

a_ MiI6J!': .... 'rM' ... _ .... -+ "MMwa Lfli1iAi3;1D&WZ&&ii:ew3łiW.$' %9 li 

Zwycięzca w wyścigu tatrzańskim 

P. Jan Ripper (w owalu), który uzyskał w wyścigu tatrzańskim pierwsze miejsce w r. 1928 
i obecnie w r. 1929, na samochodzie, Bugatii" , 

.. *A4 Włs 4 lIt*4~iMH* -' WW3
MQ 

spędziło mile wieczory w TEATRZE LETNIM W Parku Staszica 
na kapitalnej rewjl w 18 obrazach D-ra Parkera i Dyr. Unle'a p. t. 

"lA~JAW Uf-A '~~IAW ~lfr 
Piosenka o motylach, pełen temperamentu finał, szereg m}łych szl!lgie;6w i multum dowcif6w ze 

skeczu i monologu - oto O ezem m6wl I co śpiewa dZisiaj prawie cała Łódź. 

Nieodwołalnie ostatnie 4 przedstawienia! 
Widownia zabezpieczona na wypadek niepogody! 

W ARSZA W.'- PutuaII , 
Czarni 2:0. Seusao:~jDe"" 
clęstwo PolonII, ktdnt .... wrilt 
pI'Zeważała w oslatułeh 10 ... 
nubreh gpy. Bramki cDa .. ,... 
ey zdobyn: KriIgier I ...... 
Sędziował m. 1Aa4g j 

KRAKÓW. Cnaeo.IIr-:w. 
szaw.łanka %:O (1:0). Gra Ń9DO 
rzędna. Craeorla lepiej 1ISpMO­

biona strzałowo. Obie bramki 
uzyskał Kozok. Sędzfa p. Adam 
ski usunął z boiska Wł'Óblew­
sklego i Halma. Wwszawlan­
ki oraz Rnsłnb • Craeotłi. 

KATOWICE. ~arbamla 

I. V. C. 4:2. ZasIutoDe zwyclę­
słwo drużyny krakowskłej, Jd6. 
ra znacznie przeważała. ~ 
na katowteka plzei:l'wa wIdoez 
ny spadek furmy. 

Sukcesy Płaksa st. 
larowa \V Zakopanem 

W turnieju teIlIili30wym w za 
panem łod.Y.i:min :Miab StoJaro,r.:..!1 
niósł kilka. 7lWY~ pt'ZeChodząe 
do crwierćfina!ll. 

FroifzhełIR 

jeden z najlepszym tennisistów 
niemleddm 
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lawo .. IDilirzoliwo klalg " 
Turyści I b~·Burza 

5:3 (3:0) ta. T. S. D. - Orkan 5:2 (1:2) 
Zawody o m1stl'7lOlStwo klasy A 

wylma;ały b~wz.ględną. wyższość 

fioleto.wych, którzy do.piero pod 
koniec rowodów lekceważąc prze· 
ciwnika. pozwpHtli mu zy.ska,ó 2 
bramkL Do pnerwy lekka p:rzewa 
ga Turystów, dla któryCh bramki 
pada.ją ze str:za,łów Świętoelawskie 

go (2) i Chojnae-kiego. grającego n1t 

pomocy (1). 

Tytuł mistrza A klasy należy dziś do Ł. T. S. G. 
Była to wa.lka dwu pretellden~ strzela., le<Jz w tej chwiW wstaje 

tów do. ~o:bycia nU3tr7io.Wskiego. kopnięty. :Rzqt karny po długich 
tytułu me więe dziwnego., liż Zgł'O- targach, przy których dwu graezy 
mroziła pokaźny ZalStęp widzó'W'. Orkanu zostało. usuniętych z boi­

LTSG. daJ:o. przeciwnikowi dwie ska wyko.rzystano.. Niedyscyplino.­
bramki "for" lecz. mimo to. mecz wana d<rużyna. OrkaJllu ze sławami 
wygrało. lek.kp. HaIlldicap dwu bra- groźby pod adresem L!ędzlego opu­
mek polegał na tern, że już w 6 ,.,zcz.& boisko. Za.mac~ć WaJ to, że 

Po. zmianie stron Burza z karne- minucie Orkan prowadził ~:O, lecz z całej drużyny jedynie tylko. środ 
grO zdobywa pierwszy punkt. Od biało-c.za.rni wzi~li się o.choCZo. do. kowy pomo.cnik naw<>ływał do. kon 
tej chwili przewaga fiOletowych pracy i wk<rótce ze strzałów Herb. tynuowarua. gry. Pod adresem sę­
mLrysowuje się silllliej, dalsze dwie str.eieha i WHdnera (rzut wo.lny) d:z.iego. posypały się groone o­
bram.kń. zd<>bywają Bał~ewski i wyrównalli., moc innych P,Ozy(}ji krzyki karolewian, blynęły n~ 
Srole. :RerołtQ.t 5:1 utrzymuj.e się nie wyzyskują.c. . w~t w ich ręka.ch noże sprężynowo 
do. 8 minuty przed końcem. Zlekce Całkowi:tą w~zośe swą LTSG. i dopiertD energdiczna posta.wa woj­
warŁen.i16 p.rzeciW'Jlika. kontowało wykazało. dopiero w li połowie Z~ ska. oraz policji poloiyła kres zaj­
Turystów 2 goale. Fio.letlOlwi wy- wodów, robiąc z przeciwnikiem CI) śLiu. Sędziował p. Hanke. 

pJ"Leoiwnika bez piłki - to zabaw 
ka.. NieroaJ że na każdych 'lawo.­
da.ch rozgrywwnycb przez Orkap 
są jakieś scysje bątlź to między 
graczami, bą.dź t.aż na widowni, 
lecz nrusze władze zwią.zkowe w do 
tychczasowych wypadka.ch były 

głuche i nieme, a w najlepszym ra­
zie szukały winnych tam, gdme 
ich rzeczywiście nie było, Dziś już 
cbyba wi!niolWajcy sami siebie wy­
atarczadąco zdem8JSkowali i winni 
ponieM ZMłu~oną. karę. 

Przemów-że LZOPN-ie, pracują· 

ry dla "dobra" sportu, masz ku 
temu okazję, społeczeństwo spor­
tclwe Lodzi z niecierpliwością o­
czekuje twego R~hmonowego orz~ 

czenia. 

Tabela mistrzostw 
klas, R. 

1) LTSG. 30 18 82:23 

2 Orkan 26 18 46:27 

3 ŁKS. 23 16 35:101 

4 Widzew 22 16 43:28 

5 WK5. 16 17 40:31j 

6 UnilO'Il 13 16 45:50 

7 Burza 12 19 33:47 

8 Sokół 12 18 31:63 

9 Turyśc i 11 14 31 :50 

10 Halwah 10 16 22:43 

11 PTO. 9 15 26:47 

Krowodrzl1 - Wisła 1 :0, MaJu!,­

bi. - Legja. 3:2, Podgórze - Spar 

ta 1:0, Wa.wel - CrMom I b. 6:0 

Garbarnia I b. - Olsza 6:2. 

Zapisujcie się na 
członków b. D. P. P. 

~ w skład1:ie: Wiese - Kry- mu si~ żywnie pOOobało. DaLsx.e Wczoraj'szy mecz był ehyba już 
gier, :Niewlilarlomski - Chojm,acki, . dwa goale to dzieło. Herbstreich3J. najwymowniejszym dowodem nie­
Smle, Trajdos - Świętooławski, W pewnym momencie Królik prze- zwykłej brutalności lawo.d.r\ll{ÓW 
Szu:1c, Kow.a1ewski, Bałczewski, chodzi bard~OI ładnie O'hrOllCów i Ork,anu, dLa których kopnięcie 

~_1 __ ~! N edm B II ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~:4.~i~~L~!~m~~~~~:W:ME~ .. ~&&~~~.~.~j~i"~==~AL~MDW~. ~~~ a PfZ eezu UrLa ! a_ az _ fi ... - - " 

~ n wynik brzmiał 3~. 

la. II. S. I b .. -Hako.h 
0:0 

Stefański znów zwreiebl 
Kołodziejczyk z Unionu na II miejscu 

Przy nader sprzyjającej pogo- \ 6 min. 53,4 sek. Dru,gi z kolei 
lE8. ~ 00 ~odów Z 3.- dzie odbył się następny z kolei przybywa łodzianin Kołodziej­

łIIdem. ws.ła.wionym. rewela,t,'yjnem etap biegu kolarskiego dookoła , czyk (Union), który jest I'ewe· 
..-ycięatwem. OOniesionem w nie- Polski na dystansie Lwów laeją tegorocznego ble~u, w eza 
kielę nad krakow&kll! Wisłą n3Jpot Lublin. W nb. roku na tym. od- sie 7 godz. 12 min. 33,2 sek. 
Dl jedM.k na. tak twardy opór ze einku, jako na pierwszym. eła- Tl'zccie miejsce ,należy do 
arony 'Rakoahu rAka.dza.ją.cego do pie rozegrali zażartą walkę mię Michalaka; czas 7 godz. 15 m. 
~ formę, ł.e nie mógł działa.ć. dzy sobą Więeek - Michalak, 16!2 sek.. czwal'lłe natomiast na 
'Niewie1Ie bm.kOiWMo :!teby za.wo- dziś narłomiast szanse się zmie- leży do Więcka; czas 7 godz. 15 
C1y ~yły się ;f)JI8lŹb ('Zerwo niły, b~)\viem .Stefańsk.i nadaj min. 16,2 sek •• Na dalszych !Di~.i 

• . uchodzi za Dłezwycięzonego, a seach przybyli: Konopczynskl, 
ll}'dL ~ gra. muzyła. na tym dysfansJe nadrobił nad Korczak, Klosowicz, OIęcki, 
1Iftb1Rllfo. swym najgroźniejszym rywa- Ignatowicz. Z bj~u wycofał się 

lem Miehalakiem - dalsze nie zawodnik Legji kl'akowskiej 
zwykle cenne 9 minut; tak, iż Żak nr. 30. 
obemie chien łeh różnica 22 W ogólnej klasyfik._ji, u­
minut. . wzgl.,..niaj~ wyniki tego eta'! 

~ ~ rosegr&De W 

1.gim7m. prz:y.~ ~oięstwo go­
spod:a.orrom. 

Zawodnky l'ozw1jali przeeh~t prowadzi Stefański, wyprzedza 
ną szyhko§ć 30 klm. na godzinę.iac Michalalm o 22 minuty. 
Do Lublina pierwszy wpada Trzeci - Kołodziejczyk, czwar 
SłefańskJ, kończąc bieg w 7 g. ty - Więeek. 

• 
: 

EH' iM 2&1 ' 

Moment z meczu Czechosfowac) iJ.-ro.s!,u 
i&&U ,AJIIII 2 

WARSZAWA, 1395 m.. 
12,05 - 12,50 Koncert s płyt 

namofonowyeh. 
16,15 ,;]{~eik. kIótkc$1o.wy"'. 
16,30 - 17,15 Koncert z płyt 

pamofonowyoo. 

1i'l.25 ..m~ ~" 

'it Ą"DJ O 

Itowy hotel 
Ul KarIsbadzie 

W Karlowych Varach wyku­
piło amerykańskie towarzystwo 
"Bulding Standard Company 
Nev -York" całe kompleksy 
gruntów około hotelu Pupp. 
N a tych gruntach ma stanąć ho­
tel -olbrzym, obejmujący prze­
szło 600 pokoi. 

Plan budowy zostal już przed 
wygłOOi dr. Feliks ;Burdookli. łożony przez towal':eystwo zarzll 

18,00 Koncert popołudniC1\Vy. dowi miasta. Nowy hotel jest 
:Muzyka. lek.b w wykonaniu orkie przeznaczony w pierwszej linji 
etry pod dyr. Zbigniewa.. Dymka. dla przyjeidiających tu amery-

20;10 Koncert symfomczny z Do. ka ów kt6 będ, tu skiero. 
amy Szw~uaamej~ Wyk. 01_- n, rzy • . 
.-&iraI.Fi!lh.. W. ~ 'd]r. Fahjatn.:l.. WJ'jWani przez blura pGd~zy. 

Wacker (Zabrze) ... Widzew 
2:1 (1:0) 

Tak jałowej i bezmyślnej gry 
dawno już nie widzieUśmy na boi­
iJkach łódzkich. Wiadomą jest rze­
czą, iż Widz-ew hołduje grze gór­
nej, nie grzeszy techniką i precy­
zi" a dodajmy do tego słabszego 
cokolwiek teclmicznie przeciwnika 
naśladująeego jota w jotę gospoda 
rzy a będziemy lnll'gli do.kładnie 
urobić sobie zdanie o wartości 
sportowej wczoraja.zego widowi· 
ska. 

słabsi. W obronie dobry dzień mlął 
Ma1illtl'Wski. 
Początkowe tempo gry bardzo 

szybkie, stopniowo jednak, gdy u­
palne słońee dobierało się do skó­
ry piłkarzy, opadali oni na siłach. 
Prowadzenie zdobywają goścle, 
wynik też do przerwy utrzymany, 
gdyż kilka pewnych pozycji dla 
Widzewa zaprzepaszcza Uptas. Po 
zmianie stron Widzew w ' plerw­
szycb minutach wyrówlluje przez 
Uptasa główką. Ladne momenty 

Jeśli luż co zasługiwało na uwa podbramkowe wy~asl1la przy to-
gę to chyba dalekie wykopy go- mnie bramkarz i prawy obrońca 
ści, ezem posługiwali się ciągle, go.ści. Gra staje się ostrzejsza, 
czy to pomoc lub obrona, a nawet choć tempo słabnie. Mamy okazję 
atak. Byle wyżej i dalej poszła pił podziwiać bezmyślną grę Strzel­
ka, a kto ją otrzyma? czyka. Wreszcie w ostatniej minu-

Bezmyślną ko.paninę tę od czasu cie jakiś zdeterminowany str;,:ał 
do czasu urowaicała energiczna i napastnika gości ustala wynik me. 
$tyłowa interwencj,a szybkiego elU. Sędziował p_ Andrzejek, ma­
bramkarza, który obok prawo- · jąc łatwe zadanie do rozwiązania. 
skrzydłowego był najlepszym gra Pod adresem R. T. S. Widzewa 
czem g.ości. W Widzewie zawiódł należy wyrazić Po.bo.żne życzenie, 
kompletnie Strzelczyk, na którym by nie obdarowyw. nas więcej po, 
budowano tak wiele. Wogóle lewa dobnemi imprezami, bowiem taki 
strona ataku była bezwzględnie mecz nie przynosi żadnych korzy­
lepsza, w pomocy wyróżnić należy ści, a w dodatku zanudza na 
Pudlarza, bocZIii natomiast o wiele śmierć cierpliwą widownię· 
__ .... w 

Do akt. 
Nr. 198f29 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

GrQdzldego 
w Zgierzu, I re­

wiru powiatu 
Łódzkiego Bro­
nisław Oembow­
ski, mający siedzi­
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 
Łęczyckiej Nr. 2 
na zasadzie arf. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 23 sierpnia 
1929 roku od go­
dziny 1 ()..ej rano, 
będzie dokoTIllna 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale-

tących do 
Wilhelma Pfeiffera 
i składających się 
z dwóch maszyn 

do nawijania 
przędzy, mebli 

oraz 50 tuzinów 
pończoch CZar­

nych wigoniowych 
ocenionych na 
sumę Zł. 1.OBO.-

Licytacja będzie 
dokonana 

w Aleksandrowie' 
przy ul. Parzen­
czewskiej Nr. 9. 
Zgierz, 25.7.-29 r. 

Komoraik 
B. Dembowski 

,.M _ _JilWiIlUii a_aza _'AUd- $o 

Do akt. Do akt. 
Nr. 679 i 680/29 Nr. 835 i 836/29 r. 

ObwieSI~Ienie. _ Obwiesznenie 
Komornik Sądu • 

Grodzkiego Komornik Sądu 
w Zgierzu, I re- Grodzkiego 

wiru powiatu w Zgierzu, l re-
Łódzkiego Bro- wiru powiatu 
nisław Dembow· Łódzkiego Bro­
ski, mający siedzi- nisław Oembow­
bę w Zgierzu, ski, mający siedzi· 

przy ulicy bę w Zgierzu, 
Łęc::ycłdej Nr. 2 przy ulicy 
na ~sadzie art. Łęczyckiej Nr. 2 
1030 Ust. post. na zasadzie art. 
Cyw. ogłasza, że 1030 Ust. Post. 
dnia 23 sierpnia Cyw_ ogłasza, że 
1929 roku od go- dnia 23 sierpnia 
dziny 10-e; rano, 1929 roku od go­
będzie dokonana dziny 10-ej rano, 
publiczna licytacja będzie dokonana 
ruchomości nale- publiczna licytacja 

żących do ruchomości, nale-
Wilhelma Pfeiffera żącycn do 
i składających się Marcina Walczaka 
z siedmiu maszyn i składających się 
pończoszniczych z dwóch krów 

mechanicznych w ocenionych na 
pełnym komplecie sumę Zł. 800.­
oraz dwóch ma- Licytacja będzie 
szyn do nawijania dokonana 

przędzy we wsi Sokołów 
ocenionych na gm. BrużycII 
sumę Zł. 6.400.- Wielka. 

Licytacja będzie 
dokonana Zgierz, 5.8.-29 r. 

w Aleksandrowie Komornik 
przy ul. Parzen· B. Dembowski 
czewskiej Nr. 9. 
Z~ierz, 3.8.·29 r. 

Komornik 
B. Dembowski 

Do akt. 
Nr. 853:29 r. 

Obwleszuenie. 
Komornil\ SądlJ 

Grodzkiego 
w Zgierzu, I re· 

wiru powiatu 
Łódzkiego Bro­
nisław Oembow· 
ski, mający siedzi· 
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 
Łęczyckiej Nr. 2 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 23 sierpnia 
1929 roku od go· 
dziny 10·ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale· 

żących do 
Jakuba Szampa· 

niera 
i sl:ładających !Oię 

z mebli 
ocenionych na 
sumę Zł. 800.­

lecz może się 
odbyć niżej osza' 
cowonie. 

Licytacja h~d:z:ie 
dokonana 

w Aleksandl'owiE 
przy u!' Rynek 9 

Zeierz. 29.7.-29 

Komornik 
B. nem '»)',· -. 
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i I PORCElANE d~= I W [ n (R~Aiofii [l fi A 
I ~ cjl zar6wno wyroby z mar­
. muru i kości słoniowej wyk0-
I nanle trwałe I tanio. 

Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 

czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 

leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsullacje z neurolagiem 
i urologiem 

Gabil].et Swiatło-leczniczy I 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 

PORADA 3 Zł. 

Kino SPóLDZIELłłl 
Sienkiewicza 40. 

Dziś i dni następnych l 

"Mlt~~[ lAn(~IA" 
Przepiękna tragikomedja przy u­
dziale wszechświatowej sławy arty­
stów: L1L DOGOVER, LIJJAN 
HALL-DAVIS, KONRADT VEIOT 

i EMIL JANNINGS. 
Fascynująca treść. Artystyczna gra 

oraz zdumiewająca reżyserja. 

KINO W OGRODZIE. 
Następny program: 
,,6 dziewcząt VI poszukiwaniu 

noclegu" 
z Jenny Jugo w roli głównej. 

W dni powszednie, z wyjątkiem 
sob6t, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 2-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. - Na pierwszy 

seans ceny miejsc zl\iżone. 

Dr. med. 

H. LUB CZ 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chor6b skólI'nych, 

tienerycznych i moczopłciowych. 
Leczenie lampą kwarcową 

(wypadanie włosów) 

powró(il. 
Przyjmuje Gd g. 8 do 10 raD-O 
. i od 5 - 8 wie cz. 
Odd:l.ielna. poczekalnia dla pań. 

~3~~ee 

........................ 

W "Poddębiu" 
Żądajcie 

,,~łO!U ~oranne~o" 

ZDOBYWCA: 
Grand Prix 
Grand Prix 
Grand Pril 

(GRAND PRIX 

Grand Pril 

• 
• 
• 

• 

Francji 
HiszDanii 
Wioch 

EUROPY) 

Anglii 

Pliędzynarodoweoo 
l4istrzostwil Świata 

dowiódł niezbicie wartości techniki francuskiej 
i solidności swojej produkcji. 

Jest nim: 

DEL 
Bracia PoznańsCJ. inżJnierowie 

Spółka z 0gI'. oflp. 

Łódź, Piotrkowska 144, tel. 57-:44. 

ód 
naturalny-

l O ~ O W n i a [entralna 
Piotrkowska 116 

dostarcza każdą ilość lodu 
dla mieszkań prywatnych 

oraz restauracji i t. p. 

Szybka dostawa 
Ceny niskie. 

Sprzedaż również od najmniejszej ilośei 
na miejscu. 

Przy abonamencje miesięcznym rabat. 

Piotrkowska tt6. 

1451 
WYBOROWE, SMACZNE 
HYG1EłłlCZłtE GOW y P I E ił U 

POLECA CUKIERNIA 

z. tiOl'lOllŃSKlffiO 
PRZEJAZD 1. :: TEL. 9-87. 

Gabinety KosmetYki hBkiu'skiej I 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 

;rz;u~~:y'~an~~d:ra:~~io~;:. D!~l~![!e~!!~!!~ WDłaKOWYSKI Dr. B. LD~V 
Doktór • (speci. chorob, serca) CEGIELNIANA 25, T~L. 26-87 powró,,1 

W. lagunowski przyjm. 6-7 pp. tel. 74-15 pOWrÓ(". Traugutta 5. , TBI. 5-71. 
ul. Cegielniana 53 Specjalista chor6b sk6rnych Przyjmuje od 9,30-10,30 i 5-6. Specjalista chor6b sk6rnych, 

ttenerycznych i moczopłciowych 

PRZEPROWADZll 
się na ul. Piotrkowską 

(róg Traugutta). 
Tel. 81-83. 

70 

Przyjmuje od 8.30 do 10.30 rano 
(ld 1-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wie cz 
w niedziele i święta od 10 do 1-ej 

•••••••••••• 

6 - ł i wenerycznych 
II O W r C I • LECZENIE SWIATLEM 

Dr. med. H. Różaner 
Narutowicza 9. tel. 28-98 
SpQcjalista chor6b sk6rnych. we­

nerycznych. moczopłciowych. 
od 8-10 rano i 4-8 po poł. 

Oddz. poczek. dla pań. 

(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od &-2 i od 6-9, 
w niedziele i święta od 9-1. 

Dla. pa.ń od 5 do 6 po poł. 
oddzielna. pocaekalnia, 

•••••••••••• 

Baczność Letnie, z 
Wiśniowej Gór, 

Na Wiśniowej Górze można dostać 
codziennie o godz. 8-ej "G Ł O S 
P O R A N N y .. W Wilii Bendytowi­
cza obok felczera Janickiego. 

U gazeciarza JamnIka. 

OBRAZY kupuje i ~j& w­
dJ.ież restauruje j.lłk DO'W'ej tak­

starej szkoły. 
Piotrkowska 8', pr. ot. N'wejśc.r.p 

WA TTENBERG, tal 65 92 

Dr. Med. 

S.N UMARK 
Chor. skdrnB I UlsDBryczIIs 

IUII::mlle lampą kararlllłWą 

Moniuszki 5. Tel. 70·5łJ 
Przyjmuje od 11-1 i od's-.s. 

Panie od ~ 

~tare lazety 
,i biały papier sprzedam 
w większej i mniejszej ilości. 

P1. TrombkoUlski, Składowa Z3 

Do akt. 
Nr. 838129 r. 

Obwfeszuenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego 
w Zgierzu, I re­

wiru powiatu 
Łódzkiego Bro­
nisław Dembow­
ski, mający siedzi­
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 
Łęczyckiej Nr. 2 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 23 sierpnia 
1929 roku od go­
dziny 1 O-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, naJe-

t,\cych do 
Reinholda Pidde 
i składających się 
z jednej borma­
szyny mechanicz-

nej w pełnym 
komplecie 

ocenionej- na 
sumę Zł. 600.­

Licytacja będzie' 
dokonana 

w Aleksandrowie 
przy ul. 

Ko§cielnej , Nr. 19. 

Zgierz, 23.7.-29 r. 

Komornik 
B. Dembowski 

Do akt. 
Nr. 834/29 r. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego 
w Zgierzu, I re­

wiru powiatu 
Łódzkiego Bro­
nisław Dembow­
ski, mający siedzi­
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 
Łęczyckiej Nr. 2 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 23 sierpnia 
1929 roku od go­
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale-

ż,\cych do 
Józefa Koźlika 

i składających się 
z jednej krowy 

ocenionej · na 
sumę Zł. 400.-
. Licytacja będzie 

dokonana 
we wsi Sokołów 

gm. Brutyca 
Wielka. 

Zgierz, 1.8.-29 r. 

Komornik 
B. Dembowski 

Do akt. 
Nr. 839/29 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego 
w Zgierzu, I re­

wiru powiatu 
Łódzkiego Bro­
nisław Dembow­
ski, mający siedzi­
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 
Łęczyckiej NJ". ł 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, ie 
dnia 23 sierpnia 
1929 roku od go­
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości nale-

żących do 
Wilhelma Pfeiliera 
i składających się 
z pięćdziesięciu 

tuzinów 
pończoch 

ocenionych na 
sumę Zł. 600.-
. Licytacja będzie 

dokonana 
w Aleksandrowie 
przy ul. Parze ... 
czewskiej Nr. 9. 
Zgierz, 23.7.-29 r. 

Komornik 
B. Dembowski 

Do akt. 
Nr. 338/29 

Obwiesznenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego 
w Zgierzu, I re­

wiru powiatu 
Łódzkiego Bro­
nisław Dembow­
s ki, mający siedzi. 
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 
Łęczyckiej Nr. 2 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. og·łasza, że 
dnia 23 sierpnia 
1929 roku od go­
dziny lO-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale-

żących do 
Ludwika Szym-

czaka 
i składaj,\~ych się 
z jednej tokarni 
mechanicznej na 
metal w stanie 

dobrym 
ocenionej na 
sumę Zł. 3.000.-

Licytacja będzie 
dokonana 

w Zgierzu przy 
ul. 3-go Maja 39. 
Zgierz, 8.8.-29 r. 

Komornik 
B. Dembowsk' . . ,,_ . . . l Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 ~zp alt 

Prenumerata mle81ęczna. "Głosu Pora.nnego ze wezystkienu dodatkaml wynOSI Nekroiogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane p~ te~ś~ie 30 gr. str. 5 szp.alt. -:- ZwyczaJne 10 gr. 
w Łodzi zł. 5.60 za. odnoszenie - 40 groszy z przesyłką pocztową str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; na/mnieJsze 1.20 zł. Poszukiwanie . pracy 10 gr.-

. . ' Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane Sil o $O pr. 
w kraJU - zł. 6.50; zagrarueą - zł. 10.- firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeT/Jne miejscowe dopłata. _ 

Redaktor: Jan Urbach. Wvdaw;Ca: • Prasa. ". Wvda.wuicza Sp6łka z ogr. odp. W drukami własuęj I'iotrkow ska 101 
, I 


